
Klimatyczne oszustwo 
 

 
Wypowiadanie się na temat klimatu to bardzo modne i słuszne zajęcie, ale            

muszę cię rozczarować drogi czytelniku, nie będzie tu ani grama poprawności, mody            
czy innych bajek. Ideologia klimatyczna jest częścią szerszego programu, zwanego          
Agendą 21 (jest nowsza wersja Agenda 2030 i 2050). Globalna polityka wykorzystuje            
kwestię klimatu do realizacji tego właśnie planu. Jak powiedział Prof. P. Alstom ekspert             
ONZ z Australii, ​Klimatyczny apartheid - globalne ocieplenie, uderzy w biednych, bogaci            
unikną skutków, mimo iż to oni są głównymi sprawcami, zużywają najwięcej paliw,            
mają największy konsumpcjonizm i marnotrawstwo. ​Najbogatsi mają ogromne        
posiadłości, zużywające masy energii, latają prywatnymi odrzutowcami i apelują do          
zwykłych obywateli i biednych państw, by ograniczały emisję gazów cieplarnianych.          
Niemcy inwestują w energetykę węglową i kopalnie odkrywkowe, a w Polsce i innych             
krajach kolonialnych Europy niszczy się górnictwo i energetykę. Depresja klimatyczna          
to nowa choroba, która ma wzbudzić w szarym człowieku poczucie winy z rzekomego             
niszczenia klimatu, a jak to nie pomoże to angażuje się dzieci (Greta Thunberg to              
bohater naszych czasów), którymi łatwo manipulować, by wzbudzały poczucie winy u           
dorosłych.  

Po pierwsze i najważniejsze; nie ma żadnych zmian klimatycznych, nie ma           
globalnego ocieplenia, jest natomiast globalne ogłupienie klimatyczne. 23.09.2019        
doszło do międzynarodowej konferencji, na której około 500 naukowców z całego           
świata stwierdziło, że nie ma zmian klimatu i nie ma żadnego zagrożenia            
klimatycznego. Wśród sygnatariuszy końcowego dokumentu, znajdują się znani        
specjaliści od klimatu; prof. C. Berkhout (Holandia), prof. R. Lindzen (USA), prof. I.             
Nordin (Szwecja), prof. J. Foss (Kanada) i wielu innych profesorów, naukowców,           
specjalistów od klimatu. ​To, co wiemy na podstawie historii geologicznej to fakt, że             
klimat był dużo cieplejszy przez większość minionych 6000 lat, przez większość okresu            
kiedy cywilizacja ludzka istniała. ​J. Taylor, Heartland Institute. ​Obsesja związana z           
globalnym ociepleniem, z przypuszczalnymi rozwiązaniami oraz myśl, że działalność         
człowieka powoduje kryzys klimatyczny jest niezwykle błędna. Wpływ CO2 jest bardzo           
mały w porównaniu do naturalnych wpływów na środowisko. ​J. Likely. ​Globalne           
ocieplenie jest rzeczywiste, jest historyczne, doświadczamy go bezustannie od czasu          
do czasu...Dziś nie jest tak ciepło jak w przypadku ocieplenia średniowiecznego tysiąc            
lat temu, a średniowieczne nie było tak ciepłe jak rzymskie 2000 lat temu. A najcieplej               
było 6000 lat temu. ​D. Avery, były doradca Departamentu Rolnictwa USA. ​Myślę, że oni              
mają agendę dla której twierdzenie, że katastrofa klimatyczna jest spowodowana przez           



człowieka pomaga w przemycaniu tej agendy, a to oznacza więcej władzy nad ludźmi.             
J. Taylor.   

Klimat ziemi podlega nieustannym wahaniom, związanym ze zmianą        
aktywności słońca, które dostarcza naszej planecie energię czyli ciepło. Raz jest           
bardziej aktywne i jest cieplej, innym razem jest mniej aktywne i czujemy trochę mniej              
ciepła. Jest to normalne zjawisko a różnice temperatur są małe i nieistotne.            
Pokazywanie topniejących lodowców ( naturalne zjawisko) jest chwytem mającym na          
celu wzbudzenie zagrożenia. Manipulowanie opinią publiczną ma na celu koncentrację          
jeszcze większej władzy nad ludźmi poprzez niszczenie tradycyjnych gospodarek         
opartych na paliwach kopalnych. A ta gospodarka nie jest wcale gorsza od innych             
sposobów pozyskiwania energii. Kolejny zręczny mit to zagrożenie CO2. ​Jest          
bardzo interesujące, że tak naprawdę każdy wydaje się skupiać na emisji CO2. To             
znaczy, że mówienie o CO2 jest czymś takim jakby nie chciało się dostrzegać reszty              
świata. W Niemczech urzędnicy rządowi wiele lat temu stwierdzili, że to decyzja            
polityczna iż mamy globalne ocieplenie w wyniku działalności człowieka, wywołane          
emisją CO2 przez ludzi. Kwestia emisji CO2 ma związek prawdopodobnie ze Światową            
Organizacją Meteorologiczną. ​W. Muller, Europejski Instytut klimatu i Energii.         
Współzależność CO2 z temperaturą ziemi wynosi 19%, co jest bardzo niskim wynikiem.            
Współzależność pomiędzy liczbą plam na słońcu a naszymi temperaturami wynosi          
79%. Moje pytanie jest takie; dlaczego mówi się o CO2 a nie o liczbie plam na słońcu?                 
Bo nie ma w tym pieniędzy, nie ma panowania nad światem. ​D. Avery. ​Im więcej CO2 w                 
powietrzu tym większy i lepszy rozwój roślin. CO2 nie jest zanieczyszczeniem, jest            
nawozem dla roślin… Te zbiory wzrosną o 25-55% z podwojeniem się CO2 pod koniec              
tego wieku. ​J. Likely. ​Dwutlenek węgla jest pożywką dla roślin, to jest to, co ludzie dają                
w szklarniach by rośliny rosły szybciej i były większe. ​W. Muller. 

Każdy z nas w szkole kiedyś uczył się o fotosyntezie. To proces w którym zielone               
rośliny pochłaniają dwutlenek węgla, zużywają go i w zamian oddają tlen. Jest to             
normalne, korzystne dla nas zjawisko; im więcej CO2, tym więcej tlenu i lepszy rozwój              
roślin zielonych. Dlaczego zatem dajemy się ogłupiać w tak prymitywny sposób. W            
Polsce systematycznie rosną ceny energii. W ciągu ostatniego roku wzrosły o ok. 10%.             
Większe ceny energii to wzrost ceny wszystkich towarów i usług, gdyż do ich produkcji              
potrzebna jest energia. Te ceny rosną dlatego, że UE wprowadziła podatek od emisji             
CO2. Im więcej emitujemy CO2, tym większy podatek musimy zapłacić. Podatek ten            
będzie systematycznie rósł, więc coraz więcej będziemy płacić za emisję CO2 i            
będziemy coraz biedniejsi. To celowy plan mający na celu zniszczenie gospodarek USA            
i Europy. ​Jeśli można kontrolować węgiel, można kontrolować życie. ​J. Likely. ​Główny            
cel aktywistów w USA oraz ONZ dotyczy utrzymania kontroli. ​Straszą wyolbrzymionymi           
skutkami globalnego ocieplenia by kontrolować i regulować każdy element życia          
społecznego. ​M. Morano, były republikanin.  

W Polsce używa się kopcących pieców do promowania tej ideologii. Oczywiście           



stare piece to problem, ale nie dla globalnego ocieplenia tylko dla jakości powietrza, i              
nic więcej. Nowoczesne technologie węglowe radzą sobie z tym problemem dobrze, nie            
gorzej od innych technologii pozyskiwania ciepła. Wiatraki czy ogniwa fotowoltaiczne,          
samochody hybrydowe nie są wcale tak bardzo eko jak się nam wmawia. Wygląda na              
to, że węgiel to największy problem ludzkości. O emisji spalin przez rozbudowany            
transport się nie mówi, gdyż za tą ideologią stoją kartele naftowe, które nie dadzą              
ruszyć drażliwych dla nich kwestii. Największym zagrożeniem są gazy cieplarniane jak           
metan, emitowane przez masowe fermy hodowli zwierząt i o tym się też milczy.             
Kontrola emisji CO2 sterowana przez maniaków - globalistów ma na celu niszczenie            
gospodarek krajów biednych i średnio zamożnych (min Polska), gdyż one nie są w             
stanie znosić ogromnych kosztów energetycznej przemiany. 

Konferencja ONZ w sprawie zmian klimatycznych, Program ochrony środowiska         
ONZ, Bank Światowy, Inicjatywa Klimatyczna Billa Clintona, Grupa Klimatyczna Tony          
Blaira, Światowa Rada Biznesu dla Zrównoważonego Rozwoju (udziałowcy to         
Monsanto, GM, BP, DuPont, 3M, Nestle, Coca Cola, Sony, Royal Dutch Shell).            
Zrównoważony rozwój to niszczenie gospodarek świata poprzez absurdalne wymogi i          
politykę antyklimatyczną. Piękna nazwa, wielkie oszustwo. Wyobrażacie sobie ochronę         
środowiska przez największych jego niszczycieli. Monsanto w roli zbawcy środowiska          
światowego? To czołowe korporacje od lat niszczące gospodarki, zdrowie, środowisko          
ludzkie. I oni wzięli się za ochronę klimatu? Nikt choć trochę myślący nie uwierzy w te                
brednie. ​Chcę aby wszystkie władze lokalne wprowadziły strategię Agendy 21 do końca            
2000 roku. ​Powiedział były premier W. Brytanii T. Blair na sesji ONZ w 1997. Wszyscy               
czołowi politycy świata i czołowe korporacje realizują ten plan niszczenia naszej planety            
i niszczenia naszej cywilizacji, a kwestia klimatu jest tu kluczową drogą do realizacji             
globalnego społeczeństwa pod globalną kontrolą garstki antyludzi rządzących naszą         
ziemią. 
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